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O liczny udział wszystkich członków prosi 


ZARZĄD 


0” EE AS JESTE KW] 
Sytuacja przemysłu francuskiego. 


: Paryż, 3i lipca. 

Rok ubiegły, rok 1924, był we Francii rokiem walki 
Bolitycznej, rokięm walki o franka, ale też był dla niej 
rokiem wielkiego rozkwitw przemysłowego. Zwróciłem 
na to uwagę w korespondencjach, pisanych do „Głosu 
Pomorskiego" z Paryża we wrześniu ubiegłego roku. 
Odbudowa zniszczonych fabryk umożliwiła wyposaże- 
nie ich w pierwszorzędne narzędzia, odbudowa znisz- 
czonych terenów wywołała wieikie zapotrzebowanie na 
rynku wewnętrznym, spadek franka i taniość produkcji 
stworzyła rynki zewnętrzne. Przemysł francuski wogó- 
le w znacznym stopniu wyleczył się z ran zadanych mu 
przez wojnę. Produkcja stali osiągnęła stan przedwo- 
jenny w zupełności; produkcja surowca żelaznego pra- 
wie w dziewięciu dziesiątkach, produkcja węgla wzrosła 
ponad stan przedwojenny, produkcia tekstylna w znacz- 
nym stopniu doszła do niego. Francia była jednym. kra- 
jem, w którym bezrobotnych nie było. 


Ale już z początkiem roku bieżącego poiawiły się 
piewsze oznaki pewnego kryzysu przemysłowego, spe- 
cialnie w północnym rejonie przemysłowym, i to głó- 
wnie w dziale tekstylnym. Kryzys ten wzrastał coraz 
bardziej i coraz mocniej aż po dzień dzisiejszy. Spowo- 
dowały go względy tak zewnętrznej, jak i wewnętrznej 
natury. Stagnacja i depresja, objawiająca się na rynku 
światowym, dostosowanie się cen wewnętrznych do cen 
światowych, a stąd utrudniona konkurencja i zmniejsze- 
nie eksportu, zamknięcie granicy niemieckiej dla alzac- 
kich wyrobów włóknistych, wreszcie klopoty na terenie 
polityki zewnętrznej, zeszły się z ograniczeniem kredy- 
tu i z zachwiariiem zaufania społeczeństwa, do czego 
przylączyło się także zmniejszenie zapotrzebowania na 
odbudowę terenów zniszczonych, która częściowo do- 
biega końca, częściowo uległa zawieszeniu z powodu sy- 
tuacji finansowej państwa, i wogóle skurczeniu się rynku 
wewnetrznego. Na ograniczenie kredytów  oddziałala 
tak ucieczka kapitałów za granicę z powodu domniema- 
Tych planów finansowych poprzedniego rządu lewico- 
wego, a możliwych i obecnie, choć zaprzeczanych przez 
Caillaux, jąkoteż ograniczenia do których zmuszone zo- 
stały w tym kierunku francuskie banki z Bankiem Fran- 
cii na czele, Fachowcy obliczają je na 30 miljardów 
franków, powiększenie kapitalów akcyjnych, konieczne 
w wielu towarzystwach, napotyka zaś na ogromne trud- 
ności z powodu zachwiania się zaufania społeczeństwa 
ào wszelkiego rodzaju papierów. 


Powtarza się — na inną skalę — to sąmo co u nas. 
Przemysł, którego rozwojowi sprzyjały w ogromnym 
stopniu momerty inflacyjne, prawda, że także w sferze 
spekulacyjne), Z trudnością dostosować Się może do wa- 
runków zmienionych, gdy rozpoczyna się ostrożna poli- 
tyka finansowa, do której prędzej czy później państwo 
dojść musi. 


Kryzys przeważnie nie jest jeszcze ostry. a raczej 
zaczyna się dopiero. Ale przewidywać go trzeba, a na- 
stępstwom zapobiegać już teraz. Jeżeli np. ilość doby- 
wanego węgla w kopalniach wogóle się nie zmniejszą, 
to z drugiej strony rosną zapasy na hałdach z powodu 


zmniejszenia zapotrzebowania, .wyrównywanego tylko 
w pewnej części zmniejszonym importem głównie an- 
gielskiego węgla. Ale muszą uledz zniżce ceny, a w kon- 
sekwencji zarobki i przedsiębiorców. i robotników 
Szczęściem eksport węgla francuskiego (do wszystkich 
państw granicznych od wschodu) nie zmniejsza się, a 
mawet rośnie. 

Natomiast w trudnej sytuacji znajduje się przemysł 
żelazny i przemysł włóknisty. Pierwszy usiluje ją po- 
prawić przez stworzenie kartelu, który może częściowo 
złemu zaradzić, drugi (z wyjątkiem działu jedwabnego, 
który rozwija się dość normalnie) przechodzi ciężkie 
chwile. To samo — może w nmiejszvym stopniu — da 
się powiedzieć o przemyśle samochodowym, który 
wprawdzie eksportuje, nawet więcej niż w roku ubie- 
głym, natomiast na rynku wewnętrznym ma do zwal- 
czenia ostrzejszą konkurencję amerykańską. 

Stosunkowo w lepszej sytuacii znajduje się przemysł 
chemiczny, a zwłaszcza elektrotechniczny który wobec 
wielkich prac elektryfikacyjnych ma wciąż znaczne za- 
mówienia. Również pare drobniejszych eałezi (głównie 


Wrszawa, 3. 8. (AW). Minister Skrzyński przybył 
do New Jorku, skąd jutro udaje się do Filadelfii, gdzie 


Ostainie narady ministra Skrzyńskiego w Stanach 


obliczonych na eksport) kryzysem dotkniętych jest tyl- 
ko nieznacznie, a nawet zupełnie nie. 

Taki jestsstan obecny przemysłu francuskiego; — 
jak widzimy chwilowo nieświetny. Sytuację gmatwa nie- 
co w dodatku wytężona agitacja komunistyczna we 
Francji, która korzystając ze sposobności zwłaszcza z 
możliwości zmniejszenia zarobków, zmierza i zmierzać 
będzie do wywołania konfiktów i zamieszek. Jednak 
już dzisiaj rząd stara się niebezpieczeństwo to zażesnać 
a ministerstwo pracy wszczęło w czas akcję pośredni: 
czącą. która przypuszczalnie da pomyślne rezultaty. W 
kierunku złagodzenia i zażegnania kryzysu działą też 
akcja społeczeństwa, i mniemać można. że skończv się 
on pomyślnie. Z tego krótkiego przegladu widać jednak. 
że kryzys jest nie tylko u nas. — i nietvlko w państwach 
które go przechodzą oddawna. ale także i we Francji, 
której przemysł jeszcze kilka miesięcy temu rozwijał się 
niespodziewanie świetnie — i tak tam jak i u nas notrze- 
ba do jego przebycia hartu i zdecydowanej woli społe- 


czeństwa. 
SŁ Rrvłą, 


Zjednoczonych. 


odbędzie narady z bankierami i z przedstawicielamń sier 


.gospodarczych, poczem wraca w Środę do Europy 


„deutsche Wirischafi' w oświelieniu prasy 
niemieckiej. 


Jakie przyjęcie zgotowały Niemcy oeptantom niemieckim ? — Opianci powracający 


do „„Wateriandu w Pile śpią nod gołem niebem 


i ma pryczach drewnianych. — 


Niesłychane stosunki sanitarne. — Kiika wypadków śmierci i chorón zakaźnych. 


Berlin, 3. 8. (PAT). W ostatnich czasach dzienniki 
berlińskie naigrawały się z rządu polskiego, że nie po- 
czynił żadnych przygotowań dla powracaiących z Nie- 
miec optantów polskich i donosiły, że powracający do 
Polski optanci narażeni są w Polsce na głód i nędzę. W 
przeciwieństwie do tych klamstw godzi się przytoczyć 
szczegółowe sprawozdanie, które przesłał współpraco- 
wnik „Berliner Zeitung am Mittag“ z Piły do swego 
dziennika. W sprawozdaniu tem czytamy: 

Napływ wydalonych z Polski Niemców w nocy z 
dnia 31 lipca na 1 sierpnia osiągnął punkt kulminacyjny. 
W ciągu 24 godzin przejechało granicę przeszło 3.000 
wychodźców. Przyjęcie, jakie Niemcy zgotowały wy- 
chodźcom urąga wszelkim opisom. Umowa w sprawie 
terminu wysiedlenia optantów podpisana została we 
Wiedniu dnia 30 sierpnia 1924 r. Termin więc 1 sierpnia 
1925 r. był dobrze rządowi znany, a jednak rząd nie 
przygotował się na przyjecie wychodźców. 

Umieszczono ich w „sbudowaniach dawnej fabryki 
lotniczej Albatros, a gdy nie starczyło miejsca, skiero- 
wano wychodźców do budynków szkolnych. Jeńcy 
wojenni w czasie wojny byii bardziej hidzko rozmiesz- 
czeni, aniżeli wychodźcy powracający do -olczyzny. 
Pierwszj nocy wychodźcy spali na gołej ziemi. Mimo 
nadludzkich wysiików, komendant obozu nie dał sobie 


rady z rozmieszczeniem wychodźców. Stosunki sani- 
tarne są wprost niesłychane. Wskutek braku opieki le- 
karskiej wydarzyło się już kiika wypadów Śmierci i kilka 
wypadków chorób zakaźnych, 

Z 20 noworodków, które w obozię koncentracyjnym 
przyszły na Świat, zmarło kiika wskutek braku wszel- 
kiej opieki. Ludność niemiecka jest do żywego oburzo- 


ma niedbałcŚścią, okazaną przez rząd przy przyjęciu wy- 


chodźców niemieckich. Zdaje się, że popełniono zasa- 
dniczy błąd, skierowuiac wszystkie grupy wychodźców 
w jedno miejsce, zamiast rozdzielić je na rozmaite 
miejscowości 

Berlin, 3. 8. (AW). „Vorwärts“ donosi że sytuacja 
w jakiej znaleźli sie opianci, którzy opuścili Polskę, jest 
zupełnie niegodna Niemiec. Stan zdrowotny w obozie 
koncentracyjnym w Pile pozostawia bardzo dużo do ży- 
czenia. Między optantami rozszerzać się mają choroby, 
których ofiarą padło czworo dzieci. 

Jak donoszą ostatnie telegramy z Pily, przybył tam 
pruski minister spraw wewnetrznych Severinzg Zna- 
lazł on optantów rozlokowanych zamiast w csobnvych 
ubikaciach w jednym baraku na pryczach drewnianych, 
a częściowo nawet na ziemi. W specjalnie trujnem 
położeniu przedstawiają się dzieci. Wrażenie jakie wy- 
warły stosunki panuiące w obozie. było jak naigorsze. 


„Wyjaśnienie" Stresemanna w sprawie optantów. 


Berlin, 3. 8. (PAT). W sprawie opłantów udzielił 
dziś min. Stresemann wywiadu korespondentowi 
„Bressiauer Neueste Nachrichten“. W wywiadzie Stre- 
semann oświadczył m. i. że podczas. gdy rząd niemiecki 
od lat stał na stanowisku, że obustronni optanci mają 
prawo, a nie obowiązek przeniesienia się do kraju, za 
którym optowali, rząd polski twierdzi, że optanci sa do 
tego zobowiązani. Podczas rokowań wiedeńskich kwe- 
stja ta byia długo rozpatrywana i ostatecznie została 
załatwiona na niekorzyść Niemiec. Dalsze rokowania 
tyczyły się wobec tego tylko pewnych ułatwień zaró- 
wno co do ilości optantów jak też łagodniejszego prze- 
prowadzenia całej kwestii. Rezultatem tego była umo- 
wa wiedeńska zawarta dnia 25 sierpnia 1924 r., która 
w międzyczasie stała się ustawą zarówno w Niemczech 
jak i w. Polsce. i 

Po umowie wiedeńskiej rząd niemiecki starał się w 


rokowaniach z Polska zmniejszyć liczbę zobowiązanych 
do wyemigrowania optantów, rokowania te jednak po- 
zostały bez żadnego rezultatu. 

Wobec tego, że zorganizowane transporty optantów 
polskich opuściły już Niemcy i mieszkania optantów nie- 
mieckich w Polsce zostały zarekwirowane, należy się 
liczyć z tem, że Polska wydali wszystkich optantów 
niemieckich pozostających jeszcze na terytorium Polski 
i zobowiązanych do wyemigrowania w bieżacym miesią- 
cu. Wobec powyższego rząd niemiecki musi niestety 
wydalić 8.600 optantów polskich a mieszkania ich zape- 
wnić dla powracających z Polski Niemców. Tak więc 
ze strony niemieckiej uczyniono wszystko, by doli wy- 
dalonych z Polski ulżyć. Ze swej strony uczyniliśmy 
wszystko -—.rzekł minister — by w kwestji optantów 
dojść do porozumienia, odpowiadającego zasadom po- 
kojowego współżycia między narodami. 

aaan a 


Krwawe święto wojskowe w Niemczech. 


Berlin, 3. 5. (PAT). W Brandenburgii obchodzono 
w sobotę i niedzielę święto wszystkich pułków garni- 
zonu brandenburskiego: W czasie obchodu między 
zwolennikami narodowo socjalistycznego Frontbahnu 


Poczdamu i Berlina a członkami partji socjal-demokraty- 
cznej doszło do starcia, wskutek czego wiele osób od- 
niosło rany, Policja zmuszona była z bronią w ręku 


GŁ O S Bw M ÖRS KI 


interpelacja do rządu niemieckiego w sprawie optantów. 


Berlin, 3. 8. (AW.) Partja ludowa wystosowała in- 
terpelację do rządu Rzeszy w Sprawie optantów wyda- 
lonych z Polski, zapytując co uczyni rząd, aby przeszko- 
dzić akcii wydalania, w jaki sposób zamierza poprawić 
sytuację wydalonych optantów, co zamierza uczynić dla 


ochrony niemców, pozostających w Polsce i czy przed» 


sięweźmie akcję odwetową w stosunku do polaków za- 
mieszkuliących w Niemczech. Podobną interpretację 
wystosowali wczoraj socjaliści, która żądeka zadośću- 
czynienia do rządu polskiego, ale jednakże nie domagała 
się od rządu Rzeszy akcji odwetowej. 


Przyłączenie Austrji do Niemieo nie przyniesie 
Austrji korzyści, 


Niemcy zwalczają wszelkie decyzję które zapewniłybky Austrji pomoc, 


Paryż 38 Pat. Dzisiejszy Temos pisze. iż istnieje 
uzasadniona, obawa przed bezpośrednim skutkiem, jaki 
pociągnąć za sobą może ewentualne przyłączenie Austrji 
do Niemiec. Jest nim ostateczne zdlawienie przez pro 
dukcję niemiecką wszelkiej produkcji austryjackiej. 
Austrja straci wówczas na rzecz Niemiec wszystkie 
te korzyści, jakie niesdyś ciągnęła, ze względu na swe 
tendencje ekonomiczne, zwrócone tradycyjnże na wschód. 
Zapowiedź upadku Austrji jest rzeczą konieczną jeżeli 
się chce ocalić rownowagą polityczną i powszechny po- 
kój. Możliwe to jest tylko przez zawarcie układu 
handlowego, zapewniającego narodowi austryjackiemu 


środki do życia i możność egzystencji dzięki własnym 
wysiłkom. Tylko wówczas lud austryjacki pozbędzie 
sią upokarzającego uczucia, że jest narodem podtrzy- 
męjwanym przez innych i odzyska z dumą swą niepodleg- 
łość i wiarę w przyszłość, bardziej zdecydowana i sku- 
teczna akcja powinna polegać na sprzyjaniu ekonomicz- 
uej odbudowy kraju, wciągniętego przez niemcy w woj- 
ną i doprowadzonego przez nie do ruiny. Niemcy — 
kończy dziennik — wiedzą o tem dobrze i dlatego zgóry 


zwalczają wszelką decyzję, która zapewniiaby Austrji 
niezbędną pomoc, 


Czy wręczono Ad-El-Krimowi warunki pokojowe? 


Londyn, 3. 8. (PAT). Times donosi z Tangieru, że 
wysłannicy Abd el Krima, którzy powrócili z Tetuanu 
do Tangeru są przekonani, iż propozycje doprowadzą do 
pokoju. Z Rabat donoszą, że Abd el Krim w prokla- 
macji do Riffienów zapowiada, iż podejmie rokowania 
pokojowe tylko pod warunkiem, jeśli poorzednio przy- 
rzeczona żostanie Riifenom niepodległość. 

Paryż, 3. 8. (PAT). Echo de Paris donosi, że w Pre- 
zydjum rady ministrów niema potwierdzenia wiadomio- 
ści o wręczeniu francusko-hiszpańskich warunków po- 


kojowych wysłańcom Riffenów, lecz że wiadomość ta 
uważana jest za bardzo prawdopodobną. Przybycie 
wysłańców spodziewane było już od szeregu dni i pra- 
wdopodobnie przyspieszyły ie tylko wzmoż. przygotowa- 
nia do cienzywy i coraz bardziej wzrastaiące prześlądo- 
wanie kontrabandy wojennej. Warunki francusko - hi- 
szpańskie pozostają ściśle w ramach układów międzyna- 
rodowych. zaś dotyczące ich wiadomości ze źródeł an- 
gielskich nie opierają się na realnych podstawach. 


Painleve o wojnie w Maroko. 


Paryż, 3. 8. (Pat.) W przemówieniu wygłoszonem 
w Autum, Painleve powiedział m. i: Jedynie umysły 
zbłąkane, których szkodliwa propaganda nie może być 
przez nas tolerowaną, mogą domagać się ewakuowania 
Maroka. Francia nie przestaje pracowąć nad przygoto- 


waniem dalszych operacji wojennych, które staną się 
koniecznością, jeżeli Abd-el-Krim odrzuci warunki po- 
kojowc. Painleve wyraził niezłommnie przekonanie, iż 
działania wojenne Francji w Afryce północnej zakończą 
się nie później jak w początkach października, 


Sprawa uregulowania długów sowieckich we Francji, 


Paryż, 3. 8. (PAT), „Chicago Tribune“ donosi, że 
ambasador sowiecki Krassin odbył konferencję z iran- 
cuskim ministrem Briandem w sprawie uregulowania 
długów sowieckich. Krassin wyraził życzenie zawar- 
cia układu handlowego i oświadczył gotowość poczy- 


nienia większej iiości zamówień w przemyśle francu- 
skim. Sowieccy rzeczoznawcy finansowi, którzy po- 
wrócili już do Paryża, upoważnieni zostali przez rząd 
sowiecki do zawarcia z Francją układu w sprawie uzna- 
nia długów. 


Znamieńna mowa hakalysty wschotnie-pruskiego. 


Królewiec, 3. 8. (PAT). Podczas powitania niemie- 
ckiego akademickiego związku sportowego przedstawi- 
ciel nadprezydjum Królewca dr. Mędrzyk powiedział co 
następuje: Po spustoszeniu Prus Wschodnich podczas 
wojny, nastał pokój, który jednak nie jest pokojem. Po- 


Wywiad z b, 


Londyn, 3, 8. (PAT). „Daily express“ donosi z Ber- 
lina, że w wywiadzie prasowym były kronprinz wyra- 
zil ntdzieję, że naturalny sojusz angielsko niemiecki be- 
dzie w przyszłości pomyślnie się rozwijać, jak rozwijał 


ra 


Znowu robota komunistyczna. 


kój ten cederwał od prowincii ważne ziemie Kłajpedę i 
Działdowo oraz stworzył nieszczęsny korytarz polski, 
cdcinający Prusy Wschodnie od Rzeszy. Granice były 
wymuszone na Prusach wschodnich i nie mogą być nl- 
gdy uznane przez tutejszą ludność, 


kronprincem. 


się w przeszłości. Kronprinz dodai, że wszystkie jego 
wysiłki zmierzać będą do oczyszczenia Niemiec od ka- 
łummi, wedle której są one odpowiedzialne za wybuch 
wojny. 


Wykrycie skladu bibuły komunistycznej w Warszawie. — Komunisłyczni 
pocdpalacze. 


Przeprowadzone po dłuższej obserwacji rewizje 
w kilku punktach Warszawy doprowadziły do wykrycia 
trzech wielkich składów bibuły komunistycznej w języ- 
kach polskim, rosyjskim, niemieckim i żydowskim. Skła- 
dy te mieściły się przy ulicy Radzymińskiej, u Hipolita 
Kaszkiewicza, przy ulicy Wroniej u Teafili Szemiot, przy 
ulicy Dzikiej nr. 11 u introligatora Abrahama Siwka. 
We wszystkich trzech wymienionych składach polieja 
zabrała różnych komunistycznych druków wagi ogólnej 
koło 800 kg. Jak ustaliło Śledztwo, bibuła ta należała 
do centralnego komitetu komunistycznej partji Polski. 
Centralą byłe mieszkanie i piwnice introligatora Siwka, 
skąd dopiero kolportowano bibułę do dwóch pomniej- 
szych „filji* przy ulicy Wroniej i Radzymińskiej do po- 
szczególnych miast w całej Polsce. 


m F 


O wykonanie ustawy eniyaikoholowei. 


Interpelacja senatorów Chrześc, Demokracji, 

Senator Thullie i koledzy z klubu Ch. D. wnieśli pod 
adresem ministerstwa skarbu następującą interpelację: 

„Ustawa antyałkoholowa została wydana 23 marca 
1920 r., a obostrzona 27 stycznia 1922 r. Pięć lat już 
mija, a wiele postanowień tej ustawy nie weszło dotych- 
czas w życie. 

Jlość koncesyj szynkarskich oznacza ustawa jedną 


W związku z wykryciem olbrzymich tych składów 
aresztowano Michalinę Androkajtis i pełniącego funkcję 
kolportera Motesa Rosensteina.  Sledztwo zatacza co. 
raz Szersze kręgi 


Z Lwowa donoszą: W dniu 31-go lipca w nocy 
spłonął folwarz Zółtańce, stanowiący własność OO. Do- 
minikanów. Pożar bardzo gwałtownie się rozszerzał, 
ale energiczna akcja straży ogniowej zdołała zlokalizo- 
wać niszczący żywioł, Spaliła się stodoła i młockarnia, 
Pewne poszlaki wskazują, że pożar wybuchł z powodu 
podpałenia i ma tło polityczne. — Przypuszczają, że 
zbrodni tej dokonała sabotażowa organizacja ukraińsko- 
komunistyczna, 


na 2.500 mieszkańców, nadinierna ilość powinna być 
zredukowana do przepisanej normy, a nowych konce- 
syj nie należy wydawać dopóki liczba jest wyższą od 
ustawowej. Tymczasem władze administracyjne nie 
wykonały dotychczas tego postanowienia ustawy, a 
ilość koncesyj wódczanych jest dotychczas nigjedno- 
krotnie 5 do 7 razy większa, niż ustawowa, a nowe kon- 
cesie się wydaje. I tak np. w województwie Iwowskiem 
na 2,718.000 mieszkańców ma być koncesyj 1.087, a jest 
ich 7,397. 

Komisie antyalkoholowe w wielu miejscach chociaż 


5-go sierpnia 1925 r. 


OCE ZE A A EK, 


wybrano, nie funkcjonują wcale, nie zwoływane przez 
władze administracyjne. mą 

W dziennikach podano wreszcie wiadomość, że rzad 
zobowiązał się wobec żydów odroczyć cofnięcie koncesji 
i nadanie ich inwalidom i emerytom na lat 5. Sprzeci- 
wiałoby się to rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z dnia 27 grudnia 1924 r., które określa 
teź okres na 2 lata. 

Dlatego zapytujemy Pana Ministra: j | 

1) Dlaczego rząd dotychczas nie wykonał w całej 
pełni ustawy antyalkoholowei z dnia 23 marca 1920 r. 
i 27 stycznia 1922 r., co było jego obowiązkiem? 

2) Czy jest skłonny polecić władzom administracyi- 
nym iaknajśpieszniejsze wykonanie tych ustaw? 

3) Czy prawdą jest, że rząd zobowiązał się do prze- 
dłużenia czasu redukcji szynków do 5 lat wbrew usta- 
wie?‘ 


"Apelują do Hindenburga. 


Berlin (Koresp. wł. „Gł. Pom.) 

Jadąc z Gdańska przez Choinice do Piły, wpadiem 
na myśl zatrzymania się w tem mieście chociażby na kil 
ka godzin- aby przyjrzeć się zbliska jakie przyjęcie zg0- 
towali Niemcy dla tych, którzy za nic w Świecie nie 
chcieli pozostać „In der Polackei* — jak nazywaią na- 
szą Ojczyznę, darli się zawsze do Vaterlandu i optowali 
na rzecz Niemiec. Była już godz. 2-ga w nocy, gdy 
wyszedłem na miasto z zawalonego kompletnie tysią- 
cami uchodźców dworca. Przed dworcem wrzawa, 
krzyki — rozpychanie się i poszturchiwanie. Stoi kilka 
ciężarowych samochodów a do samochodów tych cisną 
się mężczyźni, kobiety, walcząc między sobą o zdoby- 
cie miejsca. Policja jest wobec tego motiochu bezradna 
i przestała już interweniować. 

Dowiaduję się, że optanci niemieccy, nie mając in- 
nego dachu nad głową, pragną samochodami dostać się 
do fabryki samolotów „Albatros', gdzie mogliby wypo- 
cząć po trudach dnia w olbrzymich halach i ochronić się 
przed wiatrem i lejącym jak z cebra deszczem. Szkoły 
ludowe, gimnazjum, seminarjum nauczycielskie, różne 
gmachy publiczne zajęto tak, że niema w nich ani jednego 
wolnego kąta — bo i jakże pomieścić 7.000 optantów 
niemieckich, skoncentrowanych jednocześnie w tym ie- 
dynym punkcie! W szkołach, gmachach publicznych 
rozesiano trochę słomy — i to wszystko. Kołder, po- 
Ścieli zabrakło. Słyszę skargi, że w czasie wojny świa- 
towej traktowano nawet jeńców wojennych lepiej, ani- 
żeli traktuje się teraz optantów. 

W halach fabryki „Albatros widok zaiste nie pocie- 
szający. Na słomie rozkładają się setki mężczyzn, ko- 
biet, dzieci. Nie śpią — jedno przeszkadza drugiemu. 
W haiach tych przyszło na świat 20 noworodków — 
płacz dzieci nowonarodzonych i dzieci nieco starszych 
nie pozwala zmrużyć oka. Uchodźców niemieckcih, ro- 
zumiejących teraz dopiero jak im było dobrze w Polsce 
trzymają władze niemieckie tak długo, aż dopóki nie 
znajdzie się dla nich jakieś pole zarobkowania. Po- 
trwać to może jeszcze jakieś 2 — 4 tygodni, chociaż op- 
tantom dają Niemcy do pracy pierwszeństwo. 

Pobyt w obozach i halach staje się dla optantów 
prawdziwą katorgą, — niema tam bowiem ani jednego 
krzesła, ani jednego stołu, ni łóżka — niema możności i 
sposobu spożycia w spokoju obiadu lub kolacji. 

Pomimo zarządzeń sanitarnych zaszło już kilka wy- 
padków ciężkiej cholery epidemicznej i wypadków śmier 
ci. Dziś rano część optantów ma wyruszyć w dalszą, 
wskazaną im drogę, cóż to jednak znaczy, skoro się 
zważy, że w miejsce tych 800 optantów wyznaczonych 
do odbycia dalekiej podróży — przybyć ma dziś wieczo- 
rem 1.500 . 

Ciekawe, że Niemcy, którzy opuścili Polskę, nie zło- 
rzeczą nam — nie rzucają na nas przekleństwami. Zro- 
zumieli naiwidoczniej, że droga, po której kroczyć pra- 
gneli w Niemczech, będzie dla nich niezmiernie przykra 
i eierrista. Wieleżby dali za to, bv mogli wrócić do 
Polski, by mogli żyć wśród nas, tak jak żyli dotąd. Kil- 
ku optantów powiedziało otwarcie, że gdyby mogli po- 
zostać w Polsce, gdyby mogli przyjąć obywatelstwo 
polskie, daiiby pół życia swego. Tak mówią ci, którzy 
spodziewali się odnależć w Niemczech prawdziwe „E|- 
dorado“! 

Nie brak jednak i takich, którzy ku Polsce pałają u- 
czuciem zemsty i nienawiści takich, którzy domagają się 
odwetu wobec Polaków. świadczy o tem chociażby wy- 
słany w sobotę na ręce Hindenburga telegram- ujęty w 
słowa następujące: Kilka tysięcy optantów niemiec- 
kich, wypędzonych ze swego „ojczystego domu“, prote- 
stuje gorąco przeciwko złemu traktowaniu ich w dzien- 
nikąch i uprasza prezydenta Rzeszy, aby zechciał po- 
prawić los uchodźców, zastosować jaknajostrzeisze za: 
rządzenia wobec znajdujących się w Niemczech Pola: 
ków, a zwłaszcza, aby zechciał spowodować wydalenie 
z Niemiec takiej samej ilości Połaków, jaka ilość Niem- 
ców wydalona została z Polski. 

Do Piły przybył minister spraw wewnętrznych. 
Optanci zaczynają ufać, że spowoduje on naprawę ich 
losu. Kto zna stosunki niemieckie lepiej, wie doskonale, 
że obietnice ministra spełnione nie będą — bo rząd nic- 
miecki nie wyznaczył na poprawienie losu optantów ża- 
dnych osobnych środków. Daje on i tak wiele, gdyż 
każdy optant, nie posiadający rodziny, ma prawo do 
wolnego wyżywienia i do 50 marek miesięcznie. Lu- 
dzie, posiadający rodzinę, otrzymują od 200 do 400 mk. 
I to wszystko. — Mimowoli przychodzi myśl, że „coś 
się popsuło w państwie duńskiem*. 

WYBORY W PALERMO. 


Rzym, 3. 8, (PAT). Pierwsze wiadomości o wy» 
borach w Palermo pozwalają przewidywać zwycięstwo 
listy faszystowskiej. Zdobyła ona podobno o 15000 
głosów więcej od innych. Wybory odbyły się bez in- 
cydentów. Procent głosujących wynosił w miastach 40, 
w okręgach podmiejskich 80. Walka wyborcza prowa- 
dzona była przez obie strony — bez ekscesów. 


" B-go słerpnia 1925 r. 


GŁOS POMORSKI 


Wiec Polskiego Stronnictwa Chrześc. Demokracji, 


Przeciwko atakowi niemieckiemu na polski przemysł i finanse. 


- W niedzielę, dnia 2 bm. o godz. 12 w południe w lo- 

kalu Stowąrzyszeń Robotników Chrześcijańskich, ul. 
Śniadeckich 5, odbył się wiec Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji w sprawie ataku niemiec- 
kiego na polski przemysł i finanse. 

Po przemówieniach pp. posła Czerniewskiego i dr. 
Józefa Zawadzkiego, którzy przedstawili obecną sytua- 
cję polityczną i gospodarczą i systematyczny atak rzą- 
du- berlińskiego w dziedzinie celnej, finansowej i wo- 
góle gospodarczej, a także za pomocą oszczerczej i 
kłamliwej propagandy na terenie międzynarodowym, 
zostały przyjęte następujące rezolucje: 

Zebrani w dniu 2 sierpnia 1925 r. członkowie Pol- 
skiego Stronnictwa Chrz. Demokracji i przedstawiciele 
Chrz. Związków Zawodowych m. Warszawy, biorąc 
pod uwagę: : A 

1) odbywające się na terenie miedzynarodowym ro- 
kowania w Sprawie paktu bezpieczeństwa i pokoju, 

2) walkę iaką wydali Niemcy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Narodowi Polskiemu w dziedzinie gospodarczej, 


finansowej i za pomocą akcji dyplomatycznej i praso- 


AGA? FA 


Sprawca ohydnego 


m ordu Chojnic 


wej, walkę, w której posługują. się środkami podstępne- 
mi, sprzecznemi z zasadami moralności i honoru, 

I Stwierdzają uroczyście, że Naród Polski jest je- 
dynym gospodarzem na swoim terytorjum i każda pró- 
ba naruszenia tego terytorium jest zuchwałą próbą wy- 
wołania nowej wojny. 

I. Wzywają Prezydjum Klubu i Stronnictwa Ch. 
D., -aby wpłynęły na Rząd, pobudzając go do energicz- 
nej i szybkiej akcji przeciw agresywnemu atakowi nie- 
mieckiemu, zarówno w dziedzinie ekonomicznej, jak i 
dyplomatycznej i kulturalnej. Zebrani stwierdzają, że 
całe społeczeństwo stanie w tej sprawie przy Rządzie 
ramie przy ramieniu. 

IM. Zebrani wzywają wszystkie organizacje gospo- 
darczo - społeczne i cale społeczeństwo polskie, aby w 
dążeniu do całkowitej samowystarczalności gospodar- 
czej — wstrzymywało się od nabywania towarów nie- 
mieckich i popierania w ten sposób niemieckiego handlu 
i przemysłu i przeprowadziły w tym kierunku odpowie- 
dnią propagandę w szerokich masach naszego społe- 
czeństwa. 
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ach aresztowany 


Jest nim kolega zabitego posterunkowego. — Morderca przyznał się do winy. — 
Dlaczego zabił policjanta ? 


W nocy na niedzielę przyaresztowano sprawcę o0- 
hydnego mordu, dokonanego na osobie posterunkowego 
policji państwowej Ś. p. Szymczaka w nocy na 1 sier- 
pnia w miejscowym Urzędzie Skarbowym. Sprawcą 
mordu okazał się kolega zamordowanego postetuńko- 
wy Jagoda, zamieszkały przy uł. Angowickiej.* A 
sze podejrzenie wyszło ze strony komendanta powiat 
wei policji państwowej p. Trawickiego, któremu podpa- 
dto, iż posterunkowy Jagoda nie przybył do służby. Wy- 
słano naprzód do Jagody posterunkowego, który jed- 
nakże do mieszkania nie otrzymał wejścia, lecz tylko 
powiedziano mu, iż Jagoda jest chory. Następnie ko- 
mendant p. Trawioki wysłał dla stwierdzemia sprawy 
starszego przodownika, któremu również żona Jagody 
powiedziała, iż mąż jest chory, jednakże przodownik 
dostał Się do mieszkania i zastał ukrytego w ustępie po- 
steruikowego Jagodę, mającego dość znaczne rany na 
twarzy i rękach, Wobec silnego podejrzenia natychmiast 
wydano rozkaz aresztowania posterunkowego Jagodę, 
który wzięty w krzyżowe pytania w końcu przyznał się 
do winy. Zbrodnię swą przedstawia morderca i tłóma- 
czy w następujący sposób: 

Mając żonę i siedmioro dzieci do wyżywienia przy 
marnych dochodach, jakie pobierał jako posterunkowy, 
zadłużył się u wielu miejscowych osób do tysiąca zło- 
tych, wskutek czego groziło mu usunięcie z policji. A- 
by wyratować się z położenia, postanowił za wszelką 
cerę dojść do pieniędzy choćby rabunkiem, W dniu 
krytycznym dowiedział się, iż przywieziono do kasy 
skarbowej wielkie ilości bilonu, które zostawione zosta- 


ły w zamkniętym pokoju. W tej chwili dojrzała u niego 
postanowienie dojścia do posiadania owych pieniędzy. 
W nocy przybył do kasy, w której straż pełnił posterun- 
kowy Ś. p. Szymczak. Długo namawiał Jagoda Szym- 
czaka, aby Z mim wspólnie dokenał rabunku, jednakże 
posterunkowy Ś. p. Szymczak odparł: 

„Na to mnie tu postawiono, abym czuwał nad skarb- 
cem i wara kto ośmieli się targnąć na pieniadz publi- 
czny*. 

Posterunkowy Jagoda widząc, iż w ten sposób nie 
przyjdzie do swego celu, postanowił zgładzić poste- 
runkowego Szymczaka. Stojąc przęd pulpitem podał 
na pożegnanie morderca posterunkowemu Szymczakowi 
lewą rękę i nagle przyciągnął swą ofiarę przez pulpit, 
zaś prawą ręką zadał brzytwą, którą miał w przygoto- 
waniu swej ofierze śmiertelny cios pod gardło. Napa- 
dnięty w ten sposób Ś. p. Szymczak zdołał jeszcze wy- 
ciagnać bagnet i Śmignął Jagodę w twarz i po ręce. 
Wówczas wywiązała się wałka pomiędzy dwoma poste- 
runtowymi, nakoniec jednakże wskutek upływu krwi śp. 
Sz, legł trupem i zbrodniarz zabrał się do rozbicia kłódki 
od drzwi wejściowych do kasy i samej kasy. Naraz je- 
dnakże, jak powiada egarnął go nieopisany strach i za- 
czął uciekać pozostawiając po sobie ślady krwi 

Morderca okazuje mało wzruszenia nawet w obli- 
czu zamordowanej przez siebie ofiary, którą ułożono w 
kostnicy szpitalnej. Powiada, że dokonałby tego same- 
go. czynu na każdym innym posterunkowym, któryby 
chciał stanąć mu na przeszkodzie. Mordercę odstawio- 
no do więzienia. Bliższe śledztwo w toku. 


Wycieczka sokoiow amerykańskich 
w Gdyni. 


Dokończenie. 


(Patrz wczoraiszy numer „Głosu Pom.“ strona 3, 1 lam). 
(Korespondencja własna). 

Imponująca, a zarazem Za Serce targająca byia 
chwila, gdy statek dopływał do molo. Niebo zachmu- 
rzome, zaczęło się roziaśniać, a statek płynął w blasku 
przedzierającego się słońca. Jeden z sokołów amery- 
kańskich stanął na najwyższym pomoście i zagrał marsz 
sokolski na srebrnej trąbce — zaraz potem zaśpiewano 
na statku „Boże, coś Polskę* a głosy gości naszych z 
Ameryki zaczęły się mieszać z głosami tych, co przyszli 
na ich powitanie, na najdalej wysunięty pomost. A oto 
ujrzano z okrętu gen. Hallera i w jednej chwili rozległy 
się bezustanne wołania: Nasz drogi wódz! Nasz ko- 
chany generał Józef Haller! Niech żyje generał Haller. 

Gdy okręt stanął przy pomoście, gdy unieruchomio- 
no zarzucomemi kotwicami i łańcuchami iego olbrzymi 
kadłub — posypały się różne pytania, kto przyjechał, 
z jakiego miasta przybył, czy krewni, czy znajomi? 
Dwoje małych dzieci oczekiwało przybycia swego oj- 
ca, którego nie widziały już 2 lata przeszło — dzieci 
syberyjskie z Wejherowa przybyły powitać swych opie- 
kunów i dobrodziejów, od których doznały opieki i tyle 
a podczas podróży z Mandżurii przez Amerykę do 
Polski. 

Po kilkunastu minułach zarzucono pomost i zapro- 
szono delegację oraz członków komitetu, zebranych 
wokoło statku na okręt. Na okręcie powitał Sokoła wi- 
ce-wojewoda pomorski p. Ewert Krzemieniecki — (bo- 
wiem wojewoda Wachowiak sam z powodu opóźnienia 
statku, obecnym przy powitaniu braci sokolej być nie 
mógł). Mówił on, co następuje: 

Kochani Rodacy! W imieniu p. woiewody pomor- 
skiego jako reprezentanta Rządu Polskiego nad Bałty- 
kiem witam Was serdecznie w Ojczyźnie, Witam Was, 
którzy z dalekich stron wracacie radośnie do Polski, aby 
tu, na ojczystej glebie Polski odetchnąć powietrzem i 
Macierz, która Was i ojców Waszych wykarmiła, do 
Serca przytulić, — Witam Was'sercem otwartem, pel- 
nem radości, wesela i dumy! 

Gto nad polskiem morzem, tą naszą promienną na- 
dzieją, która nas łączy z Wami z poza Oceanu, witać 
Was moge w polskim porcie. Nad polskiem morzem, 
którego fale odwiecznie o polski bijąc brzeg. są Ojczy- 
źnie waszej otwartemi wrotami na świat szeroki i popro- 
wadza ją ku jasnei i płodnej w czyny przyszłości! Dum- 
ny jetem, że słowa moje skierować mogę do Was, któ- 
rzy Imię Polski i godność polską z honorem i chlubą na 
sztartarach Waszych niesiecie w Stanach Ziednoczo- 


nych. Polska nie ma niestety kolonii jako kraj młody 
i nabierający po tylu latach walki i niewoli sił, nie posia- 
da jeszcze, jak inne bogate kraje, dość oficjalnych re- 
prezentantów zagranicznych. Lecz posiada Was. Nie 
jako Państwo, ale, co więcej mówi jako Ojczyzna. I tak 
każdy z Polaków, którego los zawiódł w kraje dalekie, 
jest jakoby ambasadorem Polski. Każdy z Was, Pola- 
kiem będąc na obczyźnie. dokonuje, że Polska i Polacy 
w wysokim są między obcymi poszanowaniu. I razem 
z Wami dumni jesteśmy tu w kraju, gdzie się dowiadu- 
jemy, jako ostatni z okazji pobytu p. ministra Skrzyń- 
skiego w Stanach Zjednoczonych, że mamy tam opinię 
najpracowitszych, najruchliwszych i prawdziwie lojal- 
nych obywateli. Jesteście Sokołami. Wałczyliście o 
wolność Polski z Niemcami i bolszewicką Rosją. Krew 
Wasza, którą przelaliście za Oiczyznę, gdzickołwiek po- 
płynęła, we Francji, czy nad Wisłą, pozostanie dla Was 
i nas wiekopomnym pomnikiem i wciąż żywym wspom- 
nieniem, że choć Oceanem od Polski oddaleni, serca 
mieliście polskie, Bóg Wam za to zapłać! 

Cieszymy się, że dziś i przez dni nastepne będzie- 
my mogli Wam pokazać, jak ta Polska, którą wielu z 
Was oglądało będąc w armii gen. Józefa Hallera, roz- 
winęła się i rozwija. Chcielibyśmy wykazać przed Wa- 
szemi oczami rezultaty tych wysiłków, jakie naród pol- 
ski podejmuje w waice o lepsze jutro. Chcielibyśmy, 
abyście Wy, co przyjeżdżacie z kraju o wysokiej cywi- 
lizącji, z kraju, gdzie umieją pracować i pracę ocenić, 
widząc to, cośmy zdziałali, nie poskąpili nam dobrej ra- 
dy. Łączność z Wami przysporzy nam zapału i doda 
sił do coraz to wydatniejszej pracy nad rozwojem Pań- 
stwa Polskiego, które spełniając swe wielkie zadania 
gospodarcze i cywilizacyjne jako mocarstwo na wscho- 
dnich rubieżach Europy, ma prawo być wybitnym 
członkiem wielkiej rodziny narodów — być mocar- 
stwem, które Wam, dalekim od Ojczyzny, będzie opar- 
ciem i ostoją. 

Raz jeszcze w imieniu wszystkich tu obecnych Po- 
morza całego i całej Polski Was witając, wznoszę w 
chwili, gdy z pod gwieździstego sztandaru i szlachetnej 
Oiczyzny Waszyngtona wkraczacie na ziemię Białego 
Orła, który dumny jest, w braterskiej żyje z Zjedno- 
czonymi Stanami przyjaźni, okrzyk na cześć Oiczyzny 
i jej najwyższego przedstawiciela: Rodacy! Najjaśniej- 
sza Rzeczpospolita Polska i jej najgodniejszy obywatel 
prezydent Stanisław Wojciechowski niech żyją! 

Po wice-wojewodzie przemówił jeszcze w krótkich 
słowach konsul amerykański w Gdańsku, p. Kemp, po- 
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czem po błogosławieństwie udzielonem sokołom ame- 
rykańskim przez ks. Przewoskiego- wyTUszono z O 
strą marynarki poiskiei na czele, wprost do restauraci 
„Casino“, położenej tuż nad samym morzem. Ze scho- 
dów wicdacych do „Casina“ przemawiali do ustawio- 
nych w szergi Sokołów w niezwykle gorących i pot 
aiosiych słowach generał Józef Haller, gen. Sxierski, 
komendant marynarki Jacynier, p. Maciej Mielżyński, 
p. Korda craz kilku innych reprezentantów pk cy- 
wilaych — peczem wygłosił przepiękną mowę dr leoi 
Starzyński, prezes Sokolstwa polskiego W Ameryce, 
który po wypowiedzeniu podziwu 1 zachwytu dla naszej 
organizacji, dia naszego rządu, dla naszego poprawia- 
jącego się porządku wewnątrz kraju, zdobył się na bar 
dzo ostre słowa krytyki przy ocenie naszej pracy. ~— 
„W Ameryce nie mogą zrozumieć — mówił p. Starzyń- 
Ski. że istvicje gdzieś na Świecie pewien kraj, w którym 
zabronione jest pracować, w którym pracowanie ponad 
przepisaną normę godzin, jest surowo karane“. nA 

Po mowie p. Starzyńskiego, przyjętej z wielkiem 
entuziazmem i zapałem, zabrała głos w imieniu Soko- 
lic prezeska ich p. Milewska, poczem udano się na 0O- 
biad. Była to iuż blisko godzina 8-ma. Ja 

Po obiedzie rozpoczęły się w sali „Casina „przy 
akompaniamencie orkiestry restauracyjnej 1 orkiestry 
marynarki naszej, bodaj czy nie najlepszej dziś orkiestry 
w całej Polsce, wesołe pląsy, trwające do rana. Nasze 
rodaczki z poza Oceanu dawaiy sobie doskonale radę z 
rytmem i tempem melodii nowoczesnych, tańczyły tak, 
jak tańczą u nas, jedynie tylko z oberkiem i mazurem 
nie mogły sobie jakoś poradzić, alć chciały go tańczyć 
mimo to do upadiego. Tu zatysowało Się najwyraźniei 
pokrewieństwo i rasy i krwi. 

Goście amerykańscy przenocowali na pokładzie 0- 
kretu „Warszawa“ poczem punktualnie o godz. 10-tej 
rano wyruszyli osobnym pociągiem przez Gdańsk i 
Tczew do Bydgoszczy. 


W Gdańsku zgotowano Sokołom bardzo miłe powi- 
tanie. Na peronie dworcowym stawiły się nietylko de- 
legacja Sokotów, lecz również delegacie różnych innych 
stowarzyszeń i polskich organizacyj, Nadjieżdżający po- 
ciąg witano okrzykami „Niech żyjął* Podczas krótkie- 
go postoju witał Sokołów amerykańskich prezes Sokola 
gdańskiego p. inżynier Piasecki, prezes dyrekcji kolei, 
poczem córka p. Piaseckiego wręczyła prezesowi So- 
koła amerykańskiego przepiękny. ogromny bukiet z lini 
białych i róż. Chciała coś mówić, łzy stançiy iel w 0- 
czach — zaniemówiła ze wzruszenia i wzruszyła tem 
wszystkich obecnych. — Po przemówieniu kilku dele- 
gatów polskiego Gdańska, przemawiał prezes Sokoła 
amerykańskiego p. dr. Starzyński, a główną osnową 
mowy jego były wyrażone życzenia, aby w niedalekiej 
przyszłości można było powitać Gdańsk, jako miasto 
polskie. Powiedzenie to wywołało niemilknące okrzyki 
i powszechny entuzjazm. Mowę swą zakończył p. Sta- 
rzyński wśród odgłosów dzwonka, przypominającego, 
że, coś Polskę" — zawołano dowidzenia! Czołem! Za- 


że, coś Polske“ — zawołano dowidzenia! Czołem! aZ- 


biysły w niejednem oku łzy rozczulenia, rozrzewnienia, 
pociąg ruszył zwolna, unosząc tych, co przez jeden 
dzień swego pobytu w Gdyni potrafili wziąć w jasyt 
nasze gorącą miłością dla nich bijące serca. 


EFEUR TED TIE TEDE CZERCPTE e aS Re a a A 
Wiadomości z Torunia, 


— Doróżkarze toruńscy wymierają. W związku z wzmo= 
żeniem się ruchu samochodowego, poprzednio tak bardzo li= 
czne dorożki, znikają z bruku toruńskiego. W nocy iuż pra- 
wie zupełnie nie można spotkać doróżki konnej a w dzień 
już tylko kilka „ostatnich z Mohikanów* zanieczyszcza po- 
wietrze i jezdnię przy ratuszu. Objaw ten jakkolwiek zupeł- 
nie normalny przyczynił się w wielkiej mierze do tego, że 
obecnie szoferzy ściągają skórę z gości. Przy poprzedniej, 
choć słabej konkurencji było to niemożliwem, wobec tego 
niejeden nieprzyjaciel tego wehikułu starodawnego ze smut- 
kiem wspomina dawniejsze czasy. 

— Plaga psów. Już niejednokrotnie zmuszała nas opin= 
ja publiczna do wystąpienia przeciw wałęsaniu się psów po 
ulicach naszego grodu. Reakcja ze strony maezistratu, który 
na ten czas angażował specjalnego żyda, niestety zawsze 
trwała zbyt krótko. Obecnie po długiej przerwie w utzę= 
dowaniu tego „godnego obywatela* rozwielmożniły się zno- 
wu psy na naszych ulicach tak zastraszająco, że zdaje się 
wprost być niebezpiecznym wyjść na ulicę. Abstrahując zu- 
pełnie od chorób możliwych, przypominamy tylko, że nawet 
podczas targu, może wtedy najwięcej, wałęsalą się psy po 
rynku, obchodzą wszystkie stragany i stoiska, zanieczy- 
szczając równocześnie wyłożone towary. Wstręt budzi się, 
gdy wspomnieć trzeba o zanieczyszczeniu chodników, jakie 
się ku wielkiemu niezadowoleniu publiczności coraz to czę- 
ściej spotyka. Może opłaciłoby się dać znowu żydowi na 
pewien czas pracę. 

— Z minionej niedzieli. Mimo częściowo mocno zachmu= 
rzonego nieba pogoda dopisała w zupełności. Najwięcej u= 
ciechy sprawiło to wszystkim towarzystwom, które w tą 
niedzielę urządzały swe zabawy i wycieczki. Nasz piękny 
park naturalnie pełen był spacerowiczów, a nie mnieiszą fre- 
kwencją cieszyła się Cegielnia i Barbarki. W modnym i sty- 
lowym ogrodzie Nowości ani jednego miejsca nie znalazłbyś 
wolnego (co oczywiście zawdłięczyć może właściciel naj- 
więcej orkiestrze 63 pp. i jej kapelmistrzowi p. Grabowskie- 
mu). Wogóle wycieczek i zabaw było tyle, że jest wprost 
niemożliwością każdą z osobna opisać. Dziwić się tylko nale- 
ży, skąd się wzięło od razu tyle orkiestr, które wszystkim 
tym imprezom dodawały humoru. Zdawałoby się że przez to 
uczerpią kina i teatr. Przeciwnie, tym razem i teatr był prze- 
pełniony na obu przedstawieniach. Fenomenalny ten wypa- 
dek stał się dzięki temu, że wystawiono z wszelkim pietyz- 
mem na jaki stać naszego dyrektora Bendę i cały zespół. 
znakomitą operetkę Baiaderę w rolach głównych z Kogiń- 
ską i Janiną Leoncwiczówną.. Zresztą niedziela przeszła bez 
znaczniejszych wypadków. Spodziewana demonstracja robot- 
ników rolnych, którą jedno z miejscowych ugrupowań polj- 
tycznych chciało urządzić nie przyszła do skutku. Więc i po- 
licja — poza zbieraniem awanturników pijaków — na ten 
dzień miała jaki taki spokój, 


V. 


GŁOS POMORSKI 


Sprawy społeczno-gos 


Patronat Zw. Spółdzieni Zarobkowych 
i Gospodarczych a Pomorze. 


Od kilkunastu już tygodni opinia publiczna zajmuje 
się przemianami, jakie zachodzą na Pomorzu, w rolnic- 
twie i w stosunku jego do spółdzielczości. Uwypukla się 
coraz bardziej różnica między tem, co było przed woi- 
ną, a tem co jest dzisiaj. Zresztą, objawy, wskazuiące 
na pewien rozwój ewolucyjny, nie stanowią nigdy nie- 
bezpieczeństwa same w sobie, tembardziei, gdy są wy- 
razem zdrowych prądów i zasad społecznych. I tak 
było przed wojną, o ile chodzi o stosunek spółdzielczo- 
Ści do rolnictwa. Stosunki gospodarcze na Pomorzu 
ukazały się zasadniczo niekorzystnie dla rolnika; pe- 
wne polepszenie przyniosła przyjazna z innych wzglę- 
dów dla rolnictwa polityka rządu niemieckiego, zarazem 
jednak stanowiła poważne niebezpieczeństwo dla ży- 
wiofu polskiego. Dopiero z chwilą, gdy rolnik polski 
zdobył się na organizację ruchu spółdzielczego, nastavi- 
ła zmiana radykalna. Rozpoczął się proces tworzenia 
i korzystania z własnych kanitałów, wwdzierania ziemi 
2 rak niemieckich. W swym Banku Ludowym rolnik 
znajdował tani kredyt, w Rožniku zaś zbyt na swój oro- 
dukt po dobrych cenach. W ten sposób smółdzielczość 
zaspakajała najpilniejsze potrzeby rolnika, podnosiła 
nadliczniejszą warstwę Pomorza materialnie i moral- 
nie; spółdzielczość w imię swej idei wyniosła gosnodar- 
czo słabego i uczyniła go silnym. 


Stosunki obecne na Pomorzu przedstawiają się zgoła 
odmiennie. Brak kredytu, wysoka stopa procentowa i 
zmienione do cna warunki handlowe — odcięcie od da- 
wnych rynków zbytu i zakupu to obiawy najpo- 
wszechniejsze i najbardziej zakłócające normalny tox 
życia gospodarczego szczególnie w rolnictwie. Wiado: 
mo, że w warunkach; w których gospodarstwo rokie 
uzyskuje prawo bytu tylko przez dalszą intensyfikację, 
nie chcąc narażać się na cofnięcie i ruinę, kredyt zaczy- 
na wówczas odgrywać coraz większą rolę i dlatego to 
zaspokojenie potrzeb kredytowych licznych mas rolni- 
czych, staje się dzisiaj potrzebą najpilniejszą. Czy ist- 
nieiące Banki Ludowe nie potrafią spełnić należycie 
swych zadań? 


Ze strony rolnictwa coraz częściej słyszy się zarzut, 
że Banki Ludowe nie służą rolnictwu, że trzeba organi- 
zować pod egidą i rozkazami zawodowych organizacy; 
rolniczych nowe instytucje, któreby wyłącznie opierały 
swój byt na warstwie rolniczej, jej tylko służyły i lepiej 
w ten. sposób zaspakajaty potrzeby ludności rolniczej. 
Postulat ten odnosi się w jeszcze większym stopniu do 
handlowych organizacyj spółdzielczych, do rolników, 
które wogóle miałyby przejść na własność i pod wy- 
łączne wpływy rolniczych organizacyj zawodowych. 
Jednem słowem hasło reorganizacji spółdzielczości na 
podstawie stanowo-rolniczej coraz  potężniej podnosi 
swój głos w opinii publicznej. 


. Byłoby złą wolą, !ub też nieznajomością rzeczy są- 
dzić, że kwestja stanowej organizacji spółdzielczości nie 
ma swej historji w Związku Spółdzielni Zarobkowych i 
Gospodarczych w Poznaniu. Należy sobie tylko przy- 
pomnieć dążności Romana Szymańskiego, dalej patrona 
Jackowskiego, zmierzające do tworzenia Spółek Raiff- 
eisenowskich, opartych w pewnem przeciwstawieniu do 
systemu Schultze-Delitscha na rolnictwie i dla niego też 
stworzonych. Mimo to kierownicy Patronatu nie zde- 
cydowali się na żaden z powyższych wzorów w całej 
pełni, raczej stworzyli własny typ spółdzielni kredyto- 
wych, biorąc z nich to, co było najlepszem — a wytrzy- 
mał on 50 lat z górą próbę i okazał się nadzbawiennym. 
D'atego też dzisiaj, gdy prace w spółdzielniach po znisz- 
czeniu inflacyinemy należy rozpocząć od nowa, gdy daiej 
Polska w walce o byt swój nie ma czasu na robienie ry- 
zykownych eksperymentów, Patronat zasadniczo pozo- 
stanie przy dawnych metodach; oczywista, przystosuje 
je odpowiednio do zmienionych ogólnych warunków, 
zatrzymując jednak dawną linię zasadniczą, która łącząc 
interesy różnych warstw w jedną całość tem lepiej po- 
trafiła służyć interesom rolnictwa. Wszak rolnictwo 
Aiało i ma nawet zwykle przewagę w Radach Nadzor- 
czych i Zarządach Spółdzielni i wywiera przy rozdziale 
kredytów czy też przy kupnie towarów lub sprzedaży 
swych ziemiopłodów decydujący wpływ. Jeżeli mimo 
to niektóre spółdzielnie odbiegają od powyżej wyłusz- 
czonych zasad, to wina za ten stan rzeczy nie spada na 
Związek rewizyjny, ale raczej na ogół członków. 


Pozostaje jeszcze druga kwestia w chwili bieżącej 
najbardziej piekąca, to sprawa kredytu. Przeciwnicy 
spółdzielni patronackich twierdzą wyraźnie, że Banki 
Ludowe oparte o Patronat poznański. nie zasilają rol- 
nictwa swemi kapitalami, bo ich nie mają, lub też o ile 
udzielają kredytów wówczas są ło kredyty z banków 
państwowych. które znacznie taniej rozdzielają specjal- 
me instytucje, na to przeznaczone. Na pozór wydawa- 
loby się, że właśnie takie rozwiązanie sprawy jest naj- 
lepsze, tymczasem co mówi najnowsza praktyka? 


Wszyscy jeszcze pamiętalią sprawę kredytów, wy- 
asyghowanych przez Rząd, jako dorażną pomoc dla ma- 
łorolnych. Z nadejściem pierwszem kwoty zasiłków 
Państw. Bank Rolny zwrócił się do Pomorskich Ban- 
ków Ludowych o rozdział i w niespełna 10 dniach ma- 
łorotni byli w posiadaniu wyżej wymienionych kredy- 
tów. Druga rata iednak trafiła już dziwnym sposobem 
nie. do Banków Ludowych, ale do komunalnych. Miały 
one możliwie z pominięciem Banków Ludowych bezpo- 
średnio zetknąć się z kredytobiorcami. Tymczasem o- 
kazało się. że ani listy rozdzielcze. ani ewarancje nie by- 
ły dostateczne. sprawa przewlekała się kilka tygodni 
aż-nareszcie klient. który reflektował na powyższe kre- 
dyty musiał się udać po żyro do Banku Ludowego. 
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Ostatecznie w ten sposób z wielkiem opóźnieniem cała 
sprawa została załatwiona. Widzimy więc, na tym pro- 
stym przykładzie, jak bardzo Banki Ludowe są potrze- 
bne, właśnie ludności rolniczej i że w żaden sposób, na- 
wet w tak łatwym wypadku, jakim jest rozdział kredy- 
tu, pominąć ich nie można. 

A co dopiero mówić o wszystkich tych wypadkach, 
w których wogóle kredytu niema, gdzie nie można oglą- 
dać się na Państwo, lub na innych, tylko radzić sobie 
samemu. l w tym wypadku już najnowsze czasy dają 
nam odpowiedź zupełnie wyraźną. Wszyscy wiedzą, że 
w ostatnich latach panowania marki polskiej nie z winy 
Banków Ludowych, ale z konieczności państwowych 
znikły udzialy, fundusze rezerwowe i depozyty. Nowy 
nasz pieniądz złoty zastał poboiowisko spółdzielcze, z 
którego dopiero musi się podnieść spółdzielczość. Nie 
było kapitałów w kasach, zanikł zmysł oszczędnościo- 
wy, a jednak, ledwo, że od roku mamy dobry pieniądz, 
a już kilkanaście milionów złotych zdołały zebrać nasze 
Banki Spółdzieicze. Prawda, że to mała suma w poró- 
wnaniu z miljonami przedwojennymi, a przedewszyst- 
kiem za szczupła ze względu na obecne nasze potrzeby. 
Najważniejsze, to jednak fakt, że zrobiliśmy początek, że 
zaczynamy normalnie pracować i oszczędzać i liczyć 
tytko na własne siły. l czy wobec tego może się jesz- 
cze ostać powiedzenie, że Banki Ludowe są zbyteczne. 


Każdy spokojny i rozważny czytelnik przyzna rację ro- 


wyższym wywodom. Nie możemy marnować dzisiaj 
czasu ani grosza na zakładanie zbędnych instytucyj. Za 
to koniecznością staje się budowa wgłąb, zwiększanie 
pracy. A więc Banki Ludowe, jak i Rotniki we własnym 
interesie muszą starać się o udziały, o depozyty, o jak- 
największe obroty, a wówczas nie będzie obawy, że nie 
starczą nam nasze kapitały na potrzeby naszego rolnic- 
twa. Ale nawet, gdyby się miało okazać zbyteczność 
dotychczasowych organizacyj spółdzielczych, wówczas 
w pierwszym rzędzie należałoby ią udowodnić rzeczowo 
iw tym wypadku nawet jeszcze byłoby rzeczą łatwiej- 
szą, dążyć do zmiam i ulepszenia metod w już istnieją- 
cych spółdzielniach drogą wyżej wskazaną aniżeli two- 
rzyć nowe i niepotrzebnie wprowadzać zamęt i niebez-. 
pieczny ferment, który wodę mąci i pozwoli tem łatwiej 
łowić ryby trzeciemu. 
Pomorzanin, 


Konferencja walutowa, 


Dnia 2 sierpnia — w prezydjum rady ministrów od- 
była się konferencja walutowa, której przewodniczył p. 
premjer Władysław Grabski. 

W konferencji wziął udział prezes Banku Polskiego 
p. Stanisław Karpiński, dyrekcja banku w osobach: na- 
czelnego dyrektora d-ra Władysława Mieczkowskiego, 
i dyrektorów Rybińskiego, Z. Karpińskiego i Koziełła, 
ministrowie: Stanisław Grabski i Czesław Klarner, dy- 
rektorowie departamentu ministerstwa skarbu Kauzik i 
kę oraz komisarz Banku Połskiego p. Leon Ba- 
rański, 

Omawiano zarządzenia władz Banku Polskiego oraz 
zarządzenia rządu, mające ną celu osiągnięcie równo- 
wagi bilansu handlowego i płatniczego i złączoną z- tem 
sprawę walutowa. 


Sprawy podatkowe. 


— PRZYŚPIESZENIE POBORU PODATKU DO- 
CHODOWEGO. Jax wiadomo, w r. 1924 wpływy z po- 
datku dochodowego rzeczywiście osiągnięte były zna- 
cznie niższe od preliminowanych; w znacznej mierze 
zjawisko to przypisać należy opóźnieniu.przez urzędy 
skarbowe wymiaru i poboru podatku.. Pragnąc osiągnąć 
w roku bieżącym efekt zgodny z preliminarzem, mini- 
sterstwo skarbu poleciło odpowiednim urzędom. aby na- 
Kazy płatnicze w bieżącym roku podatkowym były do- 
ręczone piatnikom przed terminem ostatecznym, to zn. 
przed l-ym października rb. Ponadto urzędy mają nie- 
zwłocznie egzekwować sumy należne z tytułu podatku 
dochodowęgo, a w czasie właściwym nieuiszczone. Co 
do płatników, którzy w czasie przepisanyjm zeznań nie 
złożyli, należy z nich ściągnąć połowę podatku, wymie- 
rzonego w roku ubiegłym wraz z karami zą zwłoke. Je- 
dnocześnie minsterstwo skarbu poleciło przyspieszyć 
egzekucję zaległego podatku dochedowego za rok ubie- 
gły i pierwszej raty za bieżący rok padatkowy. (A.T.E.) 

— OPODATKOWANIE WINA I MIODU SYCONEGO. 
Ogłoszono w „Dzienniku Ustaw* ustawę o opodatkowaniu 
wina i miodu syconego. Wszelkie odmiany win. naturalnych 
i sztucznych, wina musujące oraz mioszcz podlegają podat- 
kowi spożywczemu, wynoszącemu od win gronowych, stoło- 
wych. zawierających do 16 procent alkoholu, po 1 zł, od 
win mocnych, zawierających ponad 16 proc. alkoholu 2 zł. 
od litra, od win owocowych i miodu syconego po 20 groszy 
cd litra, ód wina musującego, zrenowego 4 zł. 5 gr., od Owo- 
cowego 2 zł. od butelki. Wolne od podatku są napoje te 
domowego wyrobu, przeznaczone do użytku w .własnem go- 
spodarstwie, w ilości nie przekraczającej 50 litrów rocznie. 
Dalej napoje te niezdatne do spożycia. przeznaczone do ba- 
dań naukowych oraz przywożone z zagranicy bądź jako ba- 
gaż, bądź jako próbki wolne od cła. Podatek płatny jest 
przy przywozie z zagranicy, przy odprawie celnej, wewnątrz 
kraju przed wywiezieniem napojów tych ze składu do wol- 
nego obrotu. przy przywozie z Gdańska, przy odbiorze. Po- 
datek uiszcza Się przez umieszczenie na butelce. opaski po- 
datkowej. Podatek ten może być zakredytowany. Prawo 
żądania zwrotu podatku, nienależnie pobranego, przedawnia 
się w ciągu roku. licząc od dnia uiszczenia. Znajdujące się 
na składach w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy za- 
pasy, ulegają również opodatkowaniu. Wszelkie nadużycia 
ulegną karze pieniężnej w wysokości 10-krotnej zatajonega 
podatku, Ustawa wchodzi w życie na całym obszarze pań- 
stwa dnia I września 1925 r. (A. W.) 
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podarcze. 


Kronika gospodarcza. 

— STREJK ROBOTNIKÓW METALOWYCH W 
BELGJL Związek pracodawców przemysłu metalurgi- 
cznego przyiął propozycję pośrednika rządowego Bruth- 
mana, które mają położyć kres strejkowi robotników 
metalowych. Chrześcijański związek metalowców 0- 
świadczył natomiast, że propozycji nie przyjmie, wobec 
czego niema widoków na szybkie załatwienie konfliktu, 

— KONTROLA CEN W LETNISKACH. Po konfe- 
rencji w województwie warszawskiem, starostwo zarzą- 
dziło Sprawdzenie cen artykułów spożywczych na 
wszystkich letniskach w obrębie pow. warszawskiego, 
celem pociągnięcia winnych pobierania nadmiernych 
cen do odpowiedzialności. Sprawdzane są głównie z 
całą skrupulatnością ceny chleba, 

— KUPNO JACHTU PRZEZ LIGĘ MORSKĄ I RZECZNĄ. 

Liga Morska i Rzeczna jako członek Yacht-Klubu Polski nas 
była yacht-jcilę „Kormoran“ (15 qm. R.jolla). Yacht ten 
został nabyty w Hamburgu. W najbliższym czasie Liga ma 
zamiar nabyć jeszcze jeden sportowy statek żaglowy, tym 
razem w Finlandji. 
UŁATWIENIE KOMUNIKACYJNE W EUROPIE 
ŚRODKOWEJ. Rząd austrjacki rokuje z rządami Włoch, 
Francji, Czechosłowacji i Szwajcarji w sprawie zniesienia 
powojennych ograniczeń w przejeździe podróżnych w postaci 
wiz i paszportów. Rokowania te są na dobrej drodze i mo- 
żliwem jest, że wkrótce ograniczenia te zostaną w tych krae 
jach zniesione. 

— CENA WĘGLA W AMERYCE POSZŁA W GÓRĘ 
Cena węgla podskoczyła z 14,25 dolarów na 14,50 z powodu 
grożącego strajku górników w Ameryce. 


DRZEWO I PRZETWORY. 

Bydgoszcz, 3. 8. Na giełdzie drzewnej dn. 31 lipca rb. 
dokonano tranzakcji za I mê w zł.: bloki sosn. 20, 26, 30 i 52 
mmn. z kloców odziomkowych zewnętrznie czystych bez sę- 
ków i guzów, długość 4 do 6 m. szerokości 23 — 27 cm. 76 
franco st. załad. w okolicy Białegostoku. sosnowe deski, 
środkowe i czubkowe, zrub. 38 i 40 mm. długość rzeciętna 
4,50 m. przec. szerok. 21/22 cm. 46 fr. st. załad. w okolicy 
Białegostoku, łaty świerkowe 38 X 50 mm. 46 fr. st. załad., 
sprzedaż żądano bloki dębowe bez sęków, długość od 2 — 6 
n., średnica przec. od 35 — 36 cm. fr. wagon st. Lublin, 
dłużyce sosu. od 18.cm. w cieńsz. końcu, długość od 6 do 18 
m. ukorowane 20 franco. Czarna Wieś ad Białystok sosnowy 
materjal! obrzynany ze środków i wierzchów 18/20, 25/26 nwn. 
od 3—6 m. dł. 41, fr. Czarna Wieś ad Białystok, sosnowy 
materjał obrzynany ze środków i wierzchów, 38/40, od 3---6 
m. dł. 41 fr. Czarna Wies ad Białystok sosn. op., sosn. szowa 
py suche 2 zł. za 100 kg. fr. wagon stacja na szlaku Koluszki 
— Skarżysko; brzozowe kloce od 25 cm. w c. k., dł. od 3 
— 8 m. przec. dł. 5 — 6 m. 35 fr. wag. st. okolic Grodno; 
podkłady kolejowe, typu II kl. saskiego 4 zł. ir. wag. granica 
pol-niem. z obustronnem cłem, kantówka Sosuowa cłosana 
10/10 —.18/21 em. 1.50 fr. szkuta granica poł.-niem., słupy 
i maszty telegraficzne, 8 — 12 m. dl, średnica 14/16 cm. 
32,50 fr. wag. granica pol.-niem. kloce olszowe, śr. w czubie 
od 25 cm. wzwyż 41,50 (zima 1925/1926) franko tratwa Pińsk, 
kloze jesionowe, średnicy w czubie od 30 cm. wzwyż, dł. od 
3 m. -wzwyż 78.(zima 1925/1926) fr. st. Antonówka, pod- 
kłady wąskotorowe dł. 1,80 m. wysokości 14/15 cm. szerok. 
17/21 «m. 1,70 fr. wag. st. 60 km. od Zbąszyna, podklady 
wąskotorowe dł. 1,50 m. szer. 16/18 1.10 fr. wag. st. 60 km. 
od Zbąszyna; (kupno) papierówka świerkowa i jodłowa 16 
tr. wag. Zbąszyn, sleepery 10,50 fr. wag. Gdańsk, bale ang. 
świerkowe i jodł. 250 za std. fr. wag. Gańsk; kopalniaki w/g. 
listy kupującego średn. od 9 an. wzwyż 15 fr. granica Mia- 
steczko, dębina stolarska 12 — 100 mm. bez sęków 100 fr. 
wag. st. Warsz., olszyna stolarska bez sęków, od 18 — 80 
mm. 65 fr. wag. st. Warsz. W poszukiwaniu były: większe 
obiekty leśne. położone w Małopolsce lub Królestwie Polskim, 
eksportowe drzewo liściaste w stanie okrągłym i tartym, 
klepka dębowa dla piwa i wina. klepka bukowa dla masła, 
klepka bukowa na beczki do cementu, osika zapałczana kraj. 
i zagr. i deski osikowe suche. papierówka dla kraj. fabryk 
celulozy, podkłady dębowe i bukowe. Tendencia zwyżkowa. 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 

Poznań, 3. 8. Za 100 kg. w złotych franco stacja zała- 
dowania, ładunki całowazgónowe, dostawa natychmiastowa. 
Żyto 18—19, pszenica 23—24, ięczmień brow. 21.50—23.50, 
mąka żytnia 70 proc. 28—31, — 65 proc. 28—32, ospa ży- 
tnia 12—13, rzepak 33.50—37.00.  Usposobienie spokojne. 
Ruch na rynku żywszy. 

Warszawa, 3. 8. Notowania na giełdzie zbożowo = towa- 
rowej za 100 kg. w złotych franco stacja załadownia; żyto 
kongresowe 693,5 g/l (118 f. h.) 18.50—19.50 (zaś 19.75—20.50 
zł. franco Warszawa), żyto kresowe wołyńskie 637 g/l (117 
f. h.) 17.25. Usposobienie w dalszym ciągu wyczekujące. O- 
broty małe. f 

Gdańsk, 3. 8. (Not. nieurz.) Żyto 10.75-11.25, jęczmień 
ozimy 12.25—1]2.75, — stary 12.75-13.40, owies 15.30—15.70 
groch drobny 13—14, — victoria 15—17, otręby żytnie 11, — 
pszenne 11.50. 


Gie!da pienieżna. 


Warszawa dnia 3. sierpnia 1925. 


Dgiary Stanów Zjedn. ...........|..-Q 5,17 sł 
Fioreny holenderskie „ « « « « © « 6 © © « © a 208,82 „ 
Franki DEIgIjSKIE) oi la os s oo . SW, o w 
Franki francuskie „125 «slad « e DANN 2465 „ 
Franki szwajcarskie « « © o s 0 © o 56 * ... 100,92 a 
Funty angielskie . ° eos oasr e o a% 25,25 " 
Korony austryjackie .............. 73,10 , 
Korony czeskie ... ...|........Q. 15,6R a 


Złoty w dniu 3 sierpnia 1925 r. 

Gdańsk złoty i przekaz na Warszawę 98.12-98.38, Ber. 
lin Przekaz na Warszawę. Poznań lub Katowice 18.30—-78.80, 
Zurych przekaz na Warszawę 95.00, Nowy Jork przekaz na 
Warszawę 18.75, BukareSzt przekaz na Warszawę 35.00; 
Czerniowce przekaz na Warszawę 34.50, Ryga przekaz na 
Warszawę 100, Paryż przekaz na Warszawę 387.00. 


%8.g0 słerpnia 1925 r. 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Środa 5-go sierpnia N. M. P. Śnieżnej 
Wschód słońca 4'27, zachód 7'44 
Wschód księżyca 8'36, zachód 5'17 


* 


DYŻURY NOCNE APTEK. 
„Korona“ — „Gwiazda“ od 1. 8. do 7. 8.: 


xk 

—** Z Rady Miejskiej, Po długiej przerwie: odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem prezesa Rady p. sen: Szy» 
chowskiego posiedzenie Rady Miejskiei. Składało się ono z 
części poufnej, w której załatwicno szereg spraw osobowych 
urzędników miejskich. 

W części jawnej główną część tworzyły wybory. 

A więc Wybrano 5 członków i 5 zasiępców do okręgo- 
wej komisii szkolnej (pp. Sikorski Fr., dyr. Poszwiński, mec. 
Sielski, insp. Suchożebrski i sen. Szychowski; zastępcami 
zaś pp. Podwójski, Nowak, W. Lewandowski, Kitowski, 
Szumski. 4 . SW 

Przedsmak wyborów do Rady Miejskiej wywołały wy- 
bory komisii wyborczej, na czoło której powołano p. sędzie- 
go dra Berneckiego, a na członków tejże.pp. Wodwuda, Wa- 
wrzynkowskiego, Ruchniewicza i Barańczaka. 

„Pozatem wybrano jeszcze do komisji podatkowych, a 
mianowicie do komisii podatkowej ed lokali: pp. Barańczaka 
i Sikorskiego, zastępców: Bederskiego i Wawrzyniaka, a do 
komisii podatkowej od placów niezabudowanych: pp. Mu- 
rawskiego, Jakubowskiego, Goetze i Kwaśniewskiego. 

Z dalszych spraw żywszą dyskusję wywołała sprawa 
wniosku niem. o wydelezowaniu radcy ew. do komitetu za- 
rządzaliącego schroniskiem ewangiel. Ostatecznie zgodzono 
się sprawę do dalszego załatwienia przekazać magistratowi, 
przyczem Odrzucono wniosek niemiecki, by do magistratu 
wybrać dalszego radcę i to ewangielika. 

Ożywioną dyskusię wywołały echa powystawowe. Wy- 
nikiem dyskusji było przyjęcie wniosku, że Rada przyjmuje 
wyjaśnienia p. Prezydenta Miasta jako przewodniczącego pre- 
zydium Wystawy do wiadomości, prosząc o bliższe zesta- 
wieme finansowe, skoro ono definitywnie będzie zakończone. 

Po trzech godzinnych obradach — krótko po 8 wiecz. — 
zastępca p. przewodniczącego Rady p. radny Jakubowski 
zamknął posiedzenie, 

—** Pantomina „Kościuszko pod Racławicami“ wysta- 
wiona w naszem mieście wczoraj po raz trzeci, była na- 
prawdę nadzwyczajnem widowiskiem. W dniu wczorajszym 
ttumy pobiegły na płac ćwiczeń, by oglądać rzecz w Gru- 
dziądzub jeszcze nie widziana. Należy się uznanie komitetowi, 
że dał nam możność zobaczenia, jak ludność polska i Żoł- 
nierz polski zachował się wobec niebezpieczeństwa najazdu. 

Istnieje nadzieja. że komitet wystawi pantominę -jeszcze 
dwa razy, czego życzyć należy w interesie tych wszystkich, 
którzy dotychczas jeszęze nie widzieli tego eiektownego i 
wspaniałego widowiska. 

—** Nie znają „tej piosenki“. Z kół naszych czytelni- 
ków piszą nam: „Jakiego typu „narodowi Polacy“ stoją u 
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Obwieszczenia urzedowe 


władz miejskich. 
Według prawa prasowego odpowiada 
aa dział niniejszy 
nadaekretarz miejski 
Damszy Raszkowski w Grudziądztu 


PRZETARG. 


Magistrat miasta Grudziądza, Zarząd Nie- 
ruchomosci. wydz erźawia w drodze ustnego 
przetargu 14 mórg iąki i 15 mórz roli 
w mniejszych parcelach od 3—7 mórg w Bi- 
parczykkiu pe prawej stronie rzeki Marusza 
Turznice, 

Przetarg odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 sierpnia br. o godz, 4 popo'udniu na miejscu 
odnośnych parcel. 

Zbiórka interesentów o godz, 3'45 popołu | 
łudniu na sz0s'e Saroiak—L'narczyk przy moście | 
przez rzekę Marusza— Durznice, 

Warunki dzierżawy wylożone są w Ratu- 
szu II, pokój 4. 

Magistrat — Wydział WI. 


(2) Witkowski. 


urzędniczych). 


rze 


złotych). 


[3546 


Piac skiadowy 


o powierzchni 2187 kwadratowych metrów. po- 
łożeny zupełnie przy dworcu, z bocznicą kole- 
jowa jest od zaraz 13545 
do wydzierżawiemia. 

Oferty w zamkniętych i załakowanych ko~ 
pertach z napisem „Oferta na dzierżawę skla- 
dnicy* należy wnieść najpóźniej do 8 sierpnia 
br. do Magistratu miasta Grudziądza, Wydział 
VI. -Katusz. LI, pokój nr. 4. 

Grudziądz, dnia 30 lipca 1925 r. 

MAGISTRAT. 
Admin siracja Nieruchemości 
(—) Witkowski. 


mina EZ 
W Urzędzie Wojewódzkim wakuje 


POSADA sekretarza technicznego 


z uposażeniem według IX wzgl. VIII. st. sł 
Kandydaci z ukończoną średnią szkoła tech- 
niczną budowlaną i z dłuższą praktyką zechcą 
swe zgloszelią wraz z uwierzytelnionemi odpi- 
gamı swiadectw nadesłać do WYydziała Pre- 
zydjalnego Pomorskiego Urzętiu Wo- 
jewedztiego. Piernszeństwo mają kandy- 
daci posiadający praktykę w uraędach państ- 
wowych. WOJEWODA POMORSKI 
Toruń, dnia 80 lipca 1925 r. 


| 


lub później 
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Ubiegający się o wykonanie powyższych 
prac otrzymać mogą kosztorysy olertowe w biu- 
ańst» owego 
ziewnego Nowemiasto za opłatą 6,— zł (sześć 


Oterty w zamkniętych kopertach, opatrzo- 
nych pieczęciami lakou emi z napisem; „Oferta 
Ba budowę domu dla urzędników celnych w Ja- 
mielniku*, złożyć należy najpóźniej do dnia 14 
serpnia 1925 r. do godziny 13 w biurze Państ- 
wowego Urzędu Budownictwa Naziemcego w 
Nowemmieście, w którym to czasie nastąpi otwar- 
cie ofert w obeeności interesentów. 


Do ofert należy dołączyć kwit ze zło 
w Kasie Skarbowej waijum w wysokości 1%, 


Wewnętrzne urządzenia 


firma D. Israelowicz, 


sklad szkła, porce'any Sprzetów domowych 


Do zgłoszeń dołączyć św 
niem wysokości pengj!. 
MIT ZO TIDE NAS ZZA FED R 

Poszukuje się natychmiast 
lub od 1 września ma stałe 


dzielnego ekspedienta 


do konfekcji męskiej. — Oferty skierować do 
A. ARENS, Starogard. 
CESES S TEE WT EYE PEEK" T S OK E 
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Państwowy Urząd Budownictwa 
Naziemnego w Nowemmieście nad 
Drwęcą ogłasza publiczny przetarg ofer- 
towy na budowę domu diz nrzędni- 
ków celnych w Jamielni* u. 


Wydane zostaną wszelkie prace włącznie z 
dostawą materjałów (Budynek dla 7-mu rodzin 


GŁ O S PO MOR SK I 


steru Połsko - Narodowego kościoła tego dowodem czwart- 
kowe zebranie członków tego kościoła. Gdy mianowicie na 
zakończenie zebrania jeden z tak zw. księży proponuje od- 
śpiewanie „Boże, coś Polskę*, przewodniczący Kościoła Na- 
rodowego w Grudziądzu niejaki p. Adrian, głośno się odzy- 
wa: „Boże, coś Polskę, — dobrze! Ja tam „tei piosenki“ 
nie znam. Ale możemy zaśpiewać”, — Wstyd, i jeszcze raz 
wstyd!“ 

Do tych słów naszego informatora możemy dodać, że 
wogóle tak zw. „Kościół Narodowy cieszy Się poparciem 
tych sier, które z Kościołem i Narodem nic nie mają wspól- 
nego. Mianowicie z nową sektą propagując znani z wystę- 
pów antyreligiinych działcze lewicowi, którzy tyle razy z 
mniejszościami narodowemi przeciwstawiali sie większości 
społeczeństwa polskiego. Wobec tych znamiennych faktów 
trudno dziwić się rozgoryczeniu naszego korespondenta 
przygodiiego, który do Swej informacji dodaje pytanie, czy 
kierownikom obałamuconych zwolenników „kościoła narodo- 
wego“ od naszych hymnów patriotycznych nie Są lepiej zna- 
ne takie „piosenki“ jak wywrotowy „Czerwony sztandar“ 
lub komunistyczno - reakcyjna „Deutschland über alles“. 

—** Nauczanie robót ręcznych w szkołach powszech- 
nych. Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego wydało okólnik do Kuratoriów Okręzów Szkolnych, 
inspektorów szkolnych i nauczycielstwa szkół powszechnych, 
w sprawie programu robót ręcznych w tych szkołach. Okól- 
nik powyższy stanowi ważny krok naprzód w dziedzinie pro- 
gramu i nauczania robót ręcznych w szkołach powszechnych 
przez to, Że: 

1. kładzie wielki nacisk na użyteczność  wyrabianych 
przez uczniów przedmiotów i zapobiega temu, by szkoły po- 
wszecline nie były bez potrzeby zalewane powodzią koloro- 
wego papieru w formie wycinanek; 

2. czyni program robót ręcznych elastycznym i jaknai- 
dalej przystosowanym do życia, polecając np. uprawiać w 
szkole koszykarstwo w okolicach, gdzie rośnie wiklina — 
sporządzając wyroby z metalu w Zagłębiu węglowem — pie- 
lęgnować wyroby z drzewa w pobliżu lasów i tartaków itd. 

3. szczególna pieczą Otacza roboty kobiece dla dziewcząt, 
a równocześnie zapobiega przeciążaniu dziewcząt, gdyż zno- 
si dotychczasowe oddzielne godziny. przeznaczone na roboty 
kobiecę i poleca prowadzić je w godzinach, przeznaczonych 
na roboty ręczne wogóle: w ten sposób dziewczęta nie będą 
pracowały w szkole o dwie gedziny więcej od chłopców ty- 
godniowo, iak było dotychczas. 

—F* Kronika policyjna. W dniu wczorajszym areSzto- 
wango ogółem 5 osób, w tem 3 osoby za kradzież, jedna ko- 
bietę chorą i jedną kobietę za przekreczenie przepisów poli- 
cyjnych. 

—** Podziękowanie. Niedzielna zabawa latowa, urzą- 
dzena po drugiej stronie Wisły u p. Salczyńskiego staraniem 
towarzystw katolickich przy Farze przyniosła czystego zy» 
sku 1400,29 złotych. Jest to wynik bardzo dobry, który u- 
możliwi remont salki parafialnej. Dlatego składam Serde- 
czne „Bóg zapłać!“ wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do urządzenia powyższej zabawy, a mianowicie szanownemu 
kupiectwu oraz instytucjom za liczne fanty, członkom to- 
warzystw za nadzór, a wszystkim gościom za łaskawy u- 
dział, (—) Ks, dziekan: Dembek. 


a 


—** Podziękowanie korpusu granicznego dla tutejszego 
koja Czerwonego Krzyża. Korpus graniczny na Kresach 
Wschodnich przesłał na ręce Zarządu tutejszego koła Czer= 
woliego Krzyża następujące pismo: 

Wielce Szanowne i Łaskawe Panie! 

Poczuwamy się do miłego obowiązku złożenia łaskawym 
Paniom serdecznego podziękowania za przysłanie nam mie 
łych nam podarunków na placówki kresowe. Wdzięczni je- 
steśmy za tak cenną pamięć o nas, która jest jawnym do» 
wodem życzliwości społeczeństwa dla swojej armii. Gorąco 
odczuwając ową życzliwość, napełniają się serca świeżą Os 
tuchą do dalszej żołnierskiej pracy. 

3 

Zarazem podajemy do wiadomości ogółu, iż od dnia 15-24 
sierpnia Biuro Czerwonego Krzyża, przyimuje nadal drobne 
podarki. jako to papierosy, gry, książki itp. rzeczy, przezna» 
czone dla naszego dzielnego korpusu pogranicza, który tak 
ofiarnie naraża życie w obronie obywateli naszego Państwa 

Zarząd Tow. Czerwonego Krzyża 
w Grudziądzu. 


RUCH TOWARZYSTW. 

—(rt) Nowawieś. Dnia 9 sierpnia odbędzie się zabąwa 
i loterja fantowa w restauracii p. Dunkera. Orkiestrę mamy 
już łaskawie zaofiarowaną przez Dowódctwo 18 p. Ułanów. 
Dochód zabawy przeznaczony na budowę kaplicy przy intera 
nacie SS. Zmartwychstanek w Grudziądzu, Chełmińska 75. 
Wszystkich Szańn. mieszkańców Grudziądza i okolicy zae 
prasza (3155) Komitet. 

—(rt) Walne zebranie Cechu przymusowego krawców f 
krawcowych Damskich w Grudziądzu. Zebranie odbędzie się 
we wtorek dnia 4-go sierpnia br. o godz. 8-ei wieczorem w 
Hotelu p. Keliasa. Na zebranie jest koniecznością wszystkich 
członków przybyć. Zaległe składki będą przymusowo ściąge 
nięte. (3557) Zarząd. 

—(rt) Polskie Tow. Właścicieli Nieruchomości, Zebra- 
nie Tow. odbędzie się w środe dnia 5-go bm. o godz. 7 { pól 
wiecz. w hotelu pod „Złotym Lwem“, Z powodn bardzo wa- 
żuych spraw omawiać się mających przybycie wszystkich 
członków konieczne. (3191) Zarzad. 

—(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! W środę, dnia 
5-go bm. o godz. 7 i pół wieczorem odbędzie się miesięczne 
zebranie członków w sali „Bazaru* przy ulicy Moniuszki. Ze 


względu na dość ważne Sprawy uprasza się wszystkich 

członków o bezwzględne punktualne przybycie. (3587) 
Zarząd. 

—(ri) Tow. Śpiew. „Lutnia“, Dzisiaj poraz ostatni 

Pantoemina „Kościuszko pod Racławicami”. Zbiórka jak 
zwykle. (3226) Zarząd. 
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Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz. 
Redaktor adnowiedzialny: erze Kruezewski. 
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Jerzy Asehenhof 
ul. Stara 8. Telefon 280 
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Niniejszem mam zaszczyt ma 


domić Szanowną Pobliczność. że 
w dniu 5 sierpnia br. otwieram 


towarów spożywczych 


przy uł. Toruńskiej nr. 33 
Zadaniem mojem będzie wszelkim 
życzeniom Szan. Publ. zadość uczynić. 
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iokomebiie, motory, etewator, 
dostarczamy ze składnicy natych miast, 
Dogodna warunki spłaty — petna gwaraacj 
Monterzy — naprawy — części zapasowe 
Hodam 2 Ressier, fabr. maszył 
| Gdańsk, Hopieng. 81-82. Grudziądz, przy dwora 


względon 
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Ubezpieczeń od ognia w Toruniu, instytucji 
publiczno prawnej Województwa Pomorskiego, jest 
do objęcia posada 


kierownika oddziału 


w Tczewie z poborami VII stopoia i 150/, doda- 
tkiam samorządowym lub kontrektowo według umes 
wy. — Wygodne mieszkanie w gmachu instytucji w 
"Tczewie, Rynek 7. — Przyjęcie na etat z prawem do 
emerytury po zadawalającej próbie. — Wymagana prak- 
tyka ubezpieczeniowa, biurowa i przedstawicielaka; 
znajomość stosunków na Pomorzu pożądana. — Poda- 
nia zaopatrzone w szczegółowe curriculum vitae, ory- 
ginały lub odpisy świadectw, oraz nazwiska osób, na 
których reierencja można się powołać, należy wnosić 
do Starostwa Krajowego Pomorskiego, Teruń, Mosto- 
wa 15, listem poleconym w załakowanej kopercie z na- 
pisem: „Tczewski Konkurs“. Ostateczny termin 
wnoszenia podań do dnia 25 s'erpnia o godz. 15-tej, 


Starosta Krajowy Pomorski 


3578 (—) Dr. Wybicki. 


odżałowany kolega $ 


UL. ted. 


lekarz praktyczny w Lasinie, per. lek. rez. 
w 34 roku swego życia. 

Stawiając zdrowie społeczne nad swoje własne, 
swego ciężkiego zawodu lekarskiego. 

Tracimy w Nim szezerego i wybitnego kolegę lek 


Grudziądz, dnia 3 sierpaia 19% r. 


Dafa 2 sierpnia rb., o godz, 4'15 rozstał się z z tym świa- 
tem po krótkich a c: ężzich cierpieniach, zaopatrzony św. Sa- 
kraweotanti, członek Pom. Związku Oficerów Rezerwy =- 


kowalski 


pper. rez. 62 P. Pp- 
W Zmarłym tracimy drogiego ı gorliwego kolegę, który 
w czasie kiukuletniej przynależności do Związku niezwykłe 
pałożył zasługi dla spraw związkowych i ogólnym cieszył się 
szacunkiem i. sy mpatją wśród kolegów, 


Czesc jego pamięci! 3591 
Zarzad Kota Glicerów Rezerwy w Grudziądzu. 


Pogrzeb odbędzie się z demu żałoby rrzy ul. Mickiewicza 2, w śro- 
‘do o g. 8'39, na który zaprasza się korpus oficerow czynn:ch irezerwowych. 
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Genere'qe przejstawicielstwa i skład fabryczny 
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j | Zaklad t.yzjerski, Forieczna ti. 
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WY Pomorskiem Stowarzyszeniu Ubez- 
pieczeń od ognia w Toruniu, instytuc ! pu- 
bliczuo-prawnej Województwa Pomorskiego jest do 
objęcia posada 


zastępcy dyrektora generalnego 


z tytułem Dyrektora i poborami VI stopnia z 150/ do- 


datk'em samorządowym, lub ko traktowo według * 
umowy. — Przylęcie na etat z prawem 10 emerytury oraz LEDI ACT 
po za awala ącej próbie. — Wyməgava solidna prak- na stałą i dobrą prac. 


tyka ubezp eczer owa na wyższych stanow skach. — 
Poiania Zaopatrzo::e w szczegółowe curr culum v tae. 
oryg naly lub odpisy świadectw oraz nazw'ska osób. 
na których referencje można s'ę powołać, należy wno- 
sió do starostwa krajow ego Pomorskiego, Toruń Mo- 
stowa 13, l stem poleconym w żałakowane! kopercie 
z nap.sem „iŃookurs na Dyrestora *. — Ostateczny 
ter :in wroszenia poiańn do dnia 25 sierpnia o godz. 


poszukuje natychmiast 


Józei Beadiz 


zakl, blacharSku-instalut, 
Grudziądz ul. Linowa 15 


Dzielna okspedjentka 


15-tej. z branży obuwia może 
Starosta Krajowy Pomorski się zgłosić. 13209 
3579] (—) Dr. Wybicki, ÓWidomski, 
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